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Nota sowiecka do Polski wręczona została w Moskwie 


Kowerda chwalił 


Moskiewska radjostacja ogłosiła 
stępująccy komunikat oficjalny: 
Litwinov' wręczył wczoraj wieczorem 
posłowi polskiemu w Moskwie Patkowi 
notę w sprawie zabójstwa Wojkowa. 
Rząd sowiecki — wywodzi nota — 
łączy zabójstwo usłą  cewieckiego w 
Warszawie z szeregiem achów ra 
sowieckie prze  '*wicielstwa, dokonane 
w ostatnim czasie, 
Rewizje w sowieckich  poselstwach 
handlowych w Pekinie i Londynie a o- 
statnio zerwanie stosunków ze- strony 
Anglji, dało powód terorystycznym gru 
pom minarchistów do krwawych zama- 
chów, | 
Rząd sowiecki sądzi; że zabójstwo 
Wojkowa było rezultatem akcji rosyj- 
skich kontrrewolucjonistów, w stosun: 
ku do których rząd polski nie zajął zde 
cydowanego stanowiska na co Sow'ety 
zwracały rządowi polskiemu uwagę już 
poprzednio. 
Rząd sowiecki wyraża swój kałegory 
czny protest , czyni rząd polski odpo- 
wiedzialnym (I) za dokonane zabółśslwo 
i zastrzega sobie prawo powrotu do sp-a 
wy zabójstwa Wojkowa po otrzymania 
wyczerpujących szczegółów zbzodni i 
śledztwa. `~ 
Nota wręczona została p. Patkowi w 
momencie, gdy ten zjawił się u litwino- 
wa, aby w imieniu rządu polskizgo zto- 
żyć wyrazy współczucia. 
Poseł Patek zapewnił Litwinowa, że 
sprawcy zamachu bedą najsurowiej uka 
sam, 


Rodzina zabójcy. 


„Wilno, 8 czerwca, 
Zabójca Wojkowa, Borys Kowerda, 
uczeń S klasy ginmazjum towarzystwa 
rosyjskiego w Wilnie, mieszczącego się 
przy ulicy Irockiej 7. uradził sie w roku 
4907 w Wileńszczyźnie. Ojciec jego zaj- 
mował stanowisko urzędnika w iednym 
z banków wileńskich. W czasie grożą- 
ce? okupacji niemieckiej rodzina Kower- 
dów wyjechała do Rosii. 
ciec Borysa interesował się poli- 
tyka. Należał do partji eserów rosyj- 
skich, 


Po przewrocię rosyjskim Kowerdo- 
wie wyjechalj zagranicę, Ojciec Borysa 
został członkiem organizacji Sawinkówa 
współpracował w  „Krestiańskaja Ruś... 
Powróciwszy do Polski, został nauczy- 
cielem ludowym w Brańscu, wojewódz- 
twie bialostockiem, Redzma Kowerdów 
pochodzi z tutejszych włeścian biatorus= 
kich, 

Charakterystyczne jest, że stary Ko- 
werda był patriotą rosyjskim, podczas 
ody jego żona, a matka zabójcy, uważa 
się za białorusinkę j dö estatniej chwili 
była nauczycielką ludówej szkały w Wi 
nig, 

Dwie jei córki uczęszczają do gmina- 
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aa] ziun białoruskiego w Wilnie, podczas, 
gdy syn Borys uczęszczał do gimnaz- 


Kołada (Żelazna 14). 


posłowi 


Patkowi. 


ei KA 


się przed kolegami, że dokona „wielkiego czynu”. 


ium białoruskiego tylko do klasy 6, po- 
tem nagle wystąpił z tej szkoły i prze- 
niósł się do gimnazium rosyjskiego. 

W gimnazjum rosyjskiem uczęszczał 
do klasy 7 i 8, jednocześnie pracując za- 
robkowo, jako korektor ij ekspedytor w 
tutejszym organie białoruskiej rady na- 
todowej ,Białoruskoje Słowo, 


Opinia 
ayr. gimnazjum rosyj- 
skiego. 


Dyrektor  gimmazjum towarzystwa 
rosyjskiego w Wilnie p. Bielawski chà- 
rakteryzuje zabójcę Wojkowa, jako 
chłopca nad wyraz spokomego | erze- 
cznego. Psacował początkówo w klasie 
7 bardzo usilnie. Był biedy. Prosił 0 
zwolnienie go z wpisowego, co uwzęlę- 
duiono, Uczył się bezpłatnie. 

W końcu iednak począł uczęszczać 
do gimnazjum ceraź rzadziej, wreszcie 
zupełnie. zaprzestał w okresie po no- 
wym roku, będąc już w klasie S-ej. Zbli- 
żały się egzaminy. Byliśmy zmuszeni w 


lutym wykreślić go z listy uczniów, W|wił w gronie swych 
z) 


czasie gdy go znałem — mówił dyrek- 
tor — niesłyszałem, by interesował się 
polityką. Wiadomością o jego czynie zo- 
stałewi zaskoczołrv. Nie mogę poprostu 
uwierzyć, by ten spokojny, cichy, uległy 
mój uczeń márt sie zdohyć na czyn po- 
dobny. *. 


Co mówia 


koledzy szkolni. 


Więcej światła na osobę Borysa 
Kowerdę rzucają jego szkolni koledzy. 

Borys Kowęrda był naogół nerwa- 
wy. Marzył o czynach wielkich. Często 
się zamyślał i dłuższy czas z nikim nie 
rozmawiał, Uważał się za rosjanina o 
przekonaniach skrajnie prawicowych. 

Wiadome jest, że nawiązał kontakt ze 
sierami tutejszej emigracji rosyjskiej, a 
zwłaszcza ż tymi iei przedstawiciełami, 
którzy przejawiali największą aktyw- 
ność. Otrzymywał jakąś koresponden 
cię z Czech, 

Trudno też ustalić skąd powstały po 
głoski po jego wyięździe z Wilna, że 
udał się właśnie do Czech. Już po No- 
wym Roku, będąc uczniem 8 klasy, mó 


Portfel pod kołami framwaju 


czyli cudowne ocalenie 300 złotych 
i zwykła sprawa kryminalna pomysłowego woźnicy. 


Łódź, 8 czerwca. 
Wczoraj o godzinie 9 i pół wieczorem 
powracał wozem z Rokicin do Łodzi 
(50-letni furman browaru Kejlicha Paweł 


Nagle woźnica, jak opętany, wsko- 
czył na równe nogi i zaczął szukać port- 
felu z zainkasowaną dla firmy 
300 złotych. 
przepadły, 

Nie tracąc nadziei zrozpaczony ftr- 
man pozostawił wóz pod dozorem towa- 
rzyszącego mu kolegi i rozpoczął poszu 
kiwamia na szosie, którą właśnie prze- 
biegał tramwaj, jadacvw w kierunku Ło- 
dzi, 

Szczęście mu sprzyjało gdyż już po 
chwili odnalazł cenną zgubę, która dziw 
nym zbiegiem okoliczności dostala się 
pod koła tramwaju i nieznacznie uszka 
dzona pozostała na szynach. 

Uradowany tak szczęśliwym obro- 


Portfel, a z nim pieniądze 


Łódź, S czerwca. 

Tragiczny wypadek rozegrał się dziś 
o godzimie 9-tej ráno w tuieszkaniu pra- 
cownikąa tramwajowego Krężela, przy 
ui. Łagiewniękiej 25. 

Półroczny synek Krężelą. Jerzy, po- 
zostawiony na przeciąg któtkiego czasu 
bez niczyięj opieki, bawiąc się zapałka- 
m; podpalił ua sobie koszulę; Na szczęś- 
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kwotą ' 


drodze, rzekomo pod namową swego to 
warzysza, wpada pan Paweł na bardzo 
intratny pomysł, 

— A co by tak było, gdybym pienię 
dzy nie odnalazł? myśli chytrze. 

Gdy wóz wjechał do Łodzi, furman z 
nagłym postanowieniem wpadł zdysza 
ny do najbliższego komisarjatu policji i 
złożył zameldowanie o napadzie dwóch 
zbirów, którzy na szosie odebrali ml 
pieniądze firmowe, 

Opowiadanie to jednakże wydało 
się wytrawnym urzędnikom policji zbyt 
mało prawdopodobne,. gdyż symulanta 
odesłano do urzędu śledczego, gdzie w 
ogniu krzyżowych pytań przyznał się do 
prawdy. 

Koładę zwolniono, przyczem wyto- 
czono mu sprawę o umyślne wprowadze 
nie władzy w błąd. 


Jtem sprawy Kuleda wraca na wóz. Po 
| 


Lótraczny. Chłopiec bawiac sie zanałkami 


podpalił na sobie koszule. 


c'e krzyk dziecka usiyszeli sąsiedzi, któ 
rzy momentalnie przybiegli na ratunek. 

Dzięki natychmiastowej pomocy zdo- 
iano ugasić płomień na wijącym się w 
strasznych bółach dzięciaku. 

Zawezwane pógotowie odwiozio uie- 
szczęśliwego malca w Stanie bardzo cięż 
kim do szpitala Anny Marji. 


: k 
16-lefni chłopiec 
truł się jodyną. 


Dziś nad ranem usiłował pozbawić 
się Życia zaledwie 16-letni syn robotni- 
ka Jan Wojkowski (Sierakowskiego 6). 
Denat napił się większej dozy jodyny, 
został jednakże uratowany przez leka- 
rza pogotowia, — Przyczyna — nędza, 


brak pracy. 
Harakiri. 


Urbaniak Jan, zam. przy ulicy Mic- 
kiewicza nr, 13 w celu samobójczym 
zadał sobie ranę nożem w brzuch. Za- 
wezwane pogotówie ratunkowe, po u 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawiło 
go na miejscu 


bliższych przyja- 
ciół i kolegów, że posiada rozległe sto- 
sunki'i że o ileby tylko wyraził zgodę na 
dokonanie jakich wielkich czyńów, wnet 
znalazłybv się ku temu konieczne środ- 
ki i potioc, 

Przed kilku dniami oświadczył, że 
dokona czynu bohaterskiego. Mniej wię 


|cej przed taru tygodniami znikł z oczu. 


Według jednych wiadomości, Kowerda 
bawił jeszcze przed trzema dniami w 
Wilnię. Rzekomo Wilno opuścić miał 5 
b. m. Według innych wersji Kowerda. 


opuszczając Wilno, miał oświadczyć je*. 


dnemu ze.swych przyjaciół, że udaję się 
do Y arszawy dla otrzymania paszpore 
tu do Moskwy, a w Moskwie dokona 
zabójstwa iędnego z dygnitarzy sowiec- 
kich. 


Stosunki z emigracją. 


Jednocześnie ustalono; 
utrzymywał ścisłe stosunki z nięiasim 
X 'owlewęm, niezmiernie czvnkymM © 
migrantem rosviskim, byłym esalulem 
kozackim, człowiekiem młodym, ener- 
gicznym i patriotą rosyjskim, 


Jakowlew ów wydał dziś w Wilnie 


dodatek nadzwyczajny wydawanego 
przez siebie pisma „Nowaia Rosja”, w 
kłórym nawoływał do składania ofiar 
wa rzecz zabójcy Wojkowa. Dodatek ten 
został z rozporzadzenia komisariatu rzą 
du skonfiskowany. 


Rozmowa z siostrą 
zabójcy. 


Siostra Borysa mało co może po- 
wiedzieć o swym bracie. Znikł z domu 
w końcu maja. Rzekomo z drogi nade- 
słał tyiko pocztówkę z wiadomością, że 
nie wie kiedy powróci. Cała rodzina 
wyraża wielką obawę o los Borysa. 


W rodzinie panuje wielkie przygnę= ` 


bienie, przekonana jest jednak, że czy- 
nu swego dokonał z pobudek patrjóty- 
cznych. Od chwili gdy matka nrzestała 
być nauczycielka, Borys utrzymywał 
całą rodzinę i zamieszkiwał z matka j 
siostrami w domu przy ul. Krzywe 
Koło 4. 


Fanfazie wrogiej Polsce 


prasy niemieckiej. 


Berlin, 8 czerwca 

Charakterystyczne są glosy prasy 
niemieckiej o zabójstwie warszawskim. 
Porównuje ona zamach na Wojkowa z 
zamachem na austrjackiego arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Serajewie 
tóry to zamach wywołał wojnę światło: 
wa. Dzienniki nie sądzą jednak, żeby na 
stępstwem zabójstwa Wojkowa były ae 
wikłania wojenne, 

„Wossische Zeitung“ jast zdania, że 
rząd polski musi odpokutować i liczyć 
się z najpoważniejszemi konsekwencja- 
Iti. 

W kotach dyplomatycznych panuje 
przypuszczenie, że zamachem kierowała 
ręka obcego państwa. 


żę zabójca 
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Wrzenie rewolucyj-| 


ne na Białorusi. 


Bolszewicy wpędzili miasta 
i wsie w skrajną nędze. 
Wszystkie grupy społecz- 
ne przeciwko czerwone! 
tyrann. 


Naimici Moskwy, grasujący na kre- 
sach Rzeczypospolitej rozsicwają wśród 
ciemnej ludności białoruskiej fantasty- 
czne wieści o raju, istniejący za So- 


więcką Ścianą, Zwłaszcza na sowieckiej . 


Białorusi. 
Jakże jednak odmienna jest rzeczy- 
wistość od ułudnych frazesów agitato- 
rów bołszewickich. Na Białorusi sowie- 
ck'gj — jak donoszą z Mińska — panuie 
wrzenie i niezadowolenie. 
Przewlekłe bezrobocie, wywołane 
runa przemysłu i przeludnieniem agrar- 
nem, powoduje 
nieustanne fermenty. 


Liczba bezrobotnych na Białorusi wy 
nosi 21.446 osób, co stanowi 70 proc. ro- 
hotników. Brak pracy niezmiernie niskie 
place, nieprzekraczające 94 kop. dzien- 
nie, dotykają w równej mierze ludność 
większych miast, jak i małych miasta 
czek. 

Gęstość zaludnienia Białorusi wyno- 
si wprawdzie 44.5 głów na wiorstę kwa 
dratową. Ludność jednak wiejska sta- 
nowi tam 80 proc. ogółu ludności, co 
przy małym odsetku ziemi uprawne. 
(57,2 proc. powierzchni) równa się prze- 


Nastroje opozycyjne wywołuje także 
polityka agrarna 


sowietów, mająca na celu tworzenie 
pa iani ERAN rolnych, nie zaś indywidu- 
alrych gospodarstw. Dopełnia jej nieza- 
z maksymalnej normy posia- 
kłania (w granicach od 9—13 dziesięcin 
ma pospodarstwo), oraz bardzo dotkliwe 
obciążenie podatkowe, 


(W kołach inteligencji niezadowole- 


te ma raczej podłoże polityczne i ściśle 


się z zagadnieniem t. zw. białoru- 
Tempo tej białorutenizacji za- 
rpe różnych nastrojów rządu sowiec 
kiego. Mimo to biatorutenizacja postę- 
puje dość szybko wywołując nawet 
sprzeciw ze strony rosian i żydów. Głó- 
wna jej ostoją jest wrogo usposobiona 
W kontmizmu grupa 
i nacjonalistów białoruskich, 


rekrutuiących się przeważnie z pośród 
lodzieży uniwersyteckiej i nauczyciel- 
stwa. 
_ Przywódcy tego ruchu pod hasłem 
łorusi niepodległej wysuwają cały 
szereg innych żądań jak np. 
wolność prasy, 


sowa i zebrań, wolnych wyborów do 
Sw, wolnych związków zawodo- 
wych. Hasła te, tak różne od haseł ko- 
munizmu, musiały się spotkać z opozy- 
cją ze strony rządu, który wypowiedział 
walkę nacionalizmowi białoruskiemu. 
Poza paru tysiącami zorganizowa- 
nych komunistów į nielicznych „spe- 
ców“ niema na ziemiach Białorusi. 


ani jednej grupy społecznej, 


która byłaby zadowoloną z panującego 
stanu rzeczy. 


Ośmiogodziny dzień 
roboczy dla... osłów. 


Miasto Latham Sainte Anne w An- 
glji zdobyło się na doniosłą reformę, któ 
rej jedynie dlatego nie wypada nazwać 
społeczną, że dotyczy istot, stojących 
poza obrębem społeczeństwa ludzkiego, 
chociaż przez toż społeczeństwo od nie 
pamiętnych czasów wyzyskiwanych, 


Idzie poprostu o.. osły. Ojcowie mia 
sta Latham postanowili, iż odtąd kła- 
pouchów nie wolno pod karą grzywny 
używać dłużej do pracy, niż przez ośm 
godzin, nie licząc obowiązkowego odpo 
czynku w południe, 
„ Nie jest to jedyna zdobycz osłów z 
tham Sainte Anne. Postanowiono bo- 
wiem równocześnie, iż nie wolno ich do- 
siadać osobom starszym ponad 16 lat, a 
w razie przeciwnym osoba, siadająca 
wierzchem na osła, nie może ważyć wię 
cej nad 45 klg, 
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Miss VIOLA RICHARD z Kalifornii uważana test za na'tepszą sporismeuke w 
swojej ojczyźnie. 
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Osobliwości życia 
za drutami kolczastemi w Szanghaju. 


Niesamowita wdowa od lat ośmiu z wielką rudą brodą 
i dwudniowem dzieckiem. 


Za barykadami i zasickami z drutów 
kolczastych, oddzielających w Szang- 
haju dzielnicę europejską od chińskiej, 
kwitnie życie wesołe. 

Europejczycy nie wierzą, aby dziel- 
nica mogła być zdobyta, a eskadry lot- 
nicze i morskie napełniaią ich pewno- 
ścią, że chińczycy nie odważą się na- 
wet na zaczepkę. 

A jednak mimo tei pewności osłabło 
życie handlowe. 

Firmy kupieckie nie robią 
interesów, w bankach 
wać pewien 


wielkich 
daje się odczu- 
zastój i wiele się mówi o 


likwidacji przedsiębiorstw oraz o po- 
wrocie do Europy. 
Przed kilku miesiącami panowała 


dość ostra rywalizacja pomiędzy posz- 
czególnemi narodowościami  europej- 
skiemi, 

Amerykanie, irancuzi, Anglicy, niem- 
cy, Włosi itd. patrzyli na siebie niechęt- 
nié, niebezpieczeństwo wspólne połą- 
czyło jednak i pogodziło wszystkich. 

Szanghaj jest miastem, w którem 
zbierają się przeróżne skrajności tempe 
ramentów i charakterów. 

Obok ludzi niezwykłej pracy snują 
się chorobliwi leniwey, jedni zbierają 
grosz do grosza, aby szybko zdobyć so- 
bie niezależność i powrócić do Europy z 
kapitałem umożliwiającym beztroskie 
życie, inni trwonili ogromne zarobki, pi 
iący, karciarze, oszuści obok Spln yoh kę e TĘC TEE EP ACTYA 
i uczciwych wytwarzają atmosferę 
szczególną, zawsze ruchliwą i podnic- 
cającą, 

Wypadki rewolucyjne 
Szanghaju całe masy „ptaków xiebies-|s 
kich“, którzy niewiadomo czem się zaj- 
niuią i z jakich źródeł czerpią zarobki. 

W czasach spokojnych pasożytowali 
na naiwności chińskiej trudnili się róż- 
nemi ciemnemi sprawami, gdy zaś wy- 
buchła w kraju żywiołowa nienawiść do 
„białych wyzyskiwaczy”, przybyli do 
Szanghaju, szukać bezpieczeństwa pod 
osłona armat europejskich. 


ściągnęły do 


Opowiadają miestworzone baidy o 
okrucieństwach chińskich, © utraco- 
such przez siebie majątkach, nomordo- 
wany ch zonash i dzieciach, chodzą od 


domu do domu. domagając się natręt- 


środ dów 


nie jałmużny. 

Wśród tego grona 
miańie, niericy, kanadyjczycy i różne 
indywidua nieokreślonej narodowości, 
władające biegle kilkoma językami. 

Powszechną uwage zwraca jednak 
para rosjan. 

Ona podaie się za księżnę rosyjską 
ofiarę bolszewizmu, on zaś — blisko 
dwumetrowy olbrzym, o gęstej rudej 
brodzie utrzymnie, iż był oficerem gwar 
dji carskiej, 

Nawet miłosierui anierykanie i an- 
glicy odw racają się od tej żebrzącej pa- 
ry, tak bardzo im uprzykrzyły się kłam 
stwa, które tamci opowiadają. 

Aleksiej. Pietrowicz Iwanow — tak 
nazywa się rzekomy dvgnitarz rosyjski 
— niewyczerpany jest w pomysłach że 
braczych. 

Ponieważ nie włada językiem angiel 
skim, a anglicy i amerykanie są najbar- 
dziej hoini, przeto ukazuje im papier, 
na którym dowcipniś wypisał: 

— Proszę o litość, jestem wdową, 
obarczoną 7 dzieci, najmłodsze przy- 
szło na świat przed 2 dniami, a męża za 
mordowali bolszewicy. przed 8 łaty. 

Anglicy i amerykanie uśmiechają się 
życzliwie do „pana generala" į dają 
ialmużnę radzi, iż wśród nich mieszka 
tak osobliwa wdow AEC 


znajdują się or- 


| Na wysławie nydla i mierogacizny w Po 


znaniu uwagę zwracała wielka Świnia 
białej rasy angielskiej, ważąc 9.18 cent 
narów. 


Szwajcarja 
kraj obchodów i uroczy- 


stości. 


W roku 1926 odbyło się w Szwajcarii 
3262 publicznych obchodów i uroczysto- 
ści. Ale cyfra ta nie dotyczy całego ro- 
ku, a tylko 31 niedziel i świąt og kwiet- 
nia do października. Przeciętnie zatem 
przypada na każdą niedzielę 100 obcho- 
dów. 

Najbardziej „Uutoczystościowym mię- 
siącem był sierpień, kiedy to w każdą 
niedzielę urządzano przeciętnie po 155 
uroczysłości. Na pierwszem miejscu sta 
ją oczywiście obchody szieleckie (wszak 
nie ma w Szwajcarji najlichszej mieści- 
ny, w której nie islniałby związek strze- 
lecki). Dalej były uroczystości ı obchody 
gimnastyczne, muzyczne, śpiewacze, cy- 
klistów, pływackie, w wyścigi regat, świę- 
ta wiosny i lata, wyścigi konne i auto- 
mobilowe święta, sportów ludowych, fe- 
styny ogrodowe, górskie, imitacje „nocy 
weneckich” na jeziorach itd, 

Generalny sekretarz szwajcarskiego 
stowarzyszenia turystycznego prowadzi 
dokładną statystykę wszystkich zabaw, 
obchodów i uroczystości — i pg to zesta- 
wil statystykę, wykazującą, jak chetnie 
lud szwajcarski korzysta z każdej spo- 
sobności, by się w niedzielę i święto za- 
bawić — a także, by iysięcom turystów 
pokazać zwyczaje ludowe. Ale nietylko 
fa intencja przyświeca aranžerom tych 
obchodów. Ważna rolę odgrywa rów- 
nież į interes. Wszak turyści zagranicz- 
ni, a zwłaszcza amerykanie i anglicy, 
przywożą ze sobą kiesy, pełne grosiwa.. 


Ostafni samaryjanie 


dążą do odrodzenia 
narodowego. 


Z licznego niegdyś plemienia Sama- 
rylan, cytowanych przez Pismo Święte 
jako wzór miłosierdzia, pozostało załed- 
wie 200 głów. 

Siedzibą ich jest palestyńskie | miaste 
czko Rablus, gdzie mieszka 152 S iamary 
tan, a 48 przebywa w innych miejscowość 
ciach, 

Przed kilku miesiącami założono w 
Rablus szkołę hebrajska. 

Wypadek ten przebudził ze śpiączk 
resztki wymierającego narodu. Szkołę 
hebrajską z obowiązującą nauką religi 
żydowskiej uznali za prowokację i otw 
rzyli swą własną. uczelnię, Hi 

Ogromną radość wywołał wśród Sa. 
marytan fakt, iż w szkole ich pobiera ns 
uki aż 65 uczniów. 

Fakt ten uważa wymierające plemit 
jako zapowiedź odrodzenia, 


Jak dawno znane jest ślizganie się. 


Początki tak dziś rozpowszechnio- 
ńczo sportu łyżwiarskieco sięgają cza- 
sów bardzo zamierzchłych: ale pierw- 
szę jego ślady znajdujemy na Islandii, 
udzie mieszkaev, nię mając imnyci 
poruszania sie w czasie polo- 
wań. czy rybołówstwa; zawczasu mui- 
s'eli myśleć o dostasowanin się do Śnie- 
giu lub lodu. pokryw *>wvch ich kraj 
przez większą część roku. 

Dia tych celów poruszania się uży- 
wali Gni sariek, Nartów, i fvżew. Łyżwy 
początkowo  bvły bardzo pierwotne, a 
robiono ie przeważnie ze szczęk dużych 
zwierząt, mogły też służyć tylko do po- 
ruszania się po linii prostej. 

Z Islandi, 


wskutek ciągiych najaz-1S 


dów normandzkich łyżwy przeniśły di 
Anglii, Niemiec, Szwajcarii, a nawet dc 


¡doliny Dunaju, W każdym razie pierw. 


szą wzmiankę o łyżwach znaldniemty 1 
kronikarza angielskiego, Fitz-Stephena 
w r. 1174. 

Lecz dopiero w dwieście lat patem 
lvżwy z kości zamienione zostają na Że 
lazne; ma to mšeisce po Taz pierwszy w 
Falandji, gdzie do ramy żelaznej przy 
bijać zaczęto kawałek żelaza pod spór 
ramy. Charakter obecny łyżwy zyska 
ly dzięki angiikom, którzy wprowadzi! 
je do sportu. lecz lopiero pod koniec: sie: 
demnastego i w osienmastym stuleciu 
We Francji łyżwy dla sportu ukazuiz 
ię też dopiero w początkach 18-go w 


KURACJA „ODMŁADZAJĄCA*, 


Od dw och tygodni. moja żona używa 
No — i co? 
— Punkt-reller „zmizerniał”. 


Łódź, 5 czerwca. 

Wielu ludzi zastanawia się nad ten, 
0 to jest pech. 

Jedni twierdzą, że pechem jest brak 
;zcześcia, inni iw ażają, żę iest to tylka 
iefortunny zbieć okoliczności, w aż 
iym bądź razie pęchoweóm nieza:dro 
szczę z bardzo wielu wzejędów. 

Pań Gustaw £. był meprzykłal 
JONŻYMI 

idealnym wprost pechowcem. 

Człowiek, którw od dziesięciu Ia 
atnie wstapić w związki małżeńskie i 
lópiero od roku żyje z żoną, lecz i £a go 

przęd kiczu dman rorzuciia. 

Pau Z, byl już cztery razy zareczony 
| — powiędźcje, czy to nie pech, Narze- 
zzo pana Z. za każdym mW Wy- 
chodziły za maż 

za jednego z z tego przyjaciół. 

Na szczęście srono żuaiomycu pana 
Z. zmniejszało się stopniowo CO. Fox w 
miare, cdv Każdy z mech zawierał związ 
ki małżeńskie, tak że obecnie puzastał 
tylko jedajj stary kawaler i 

ten właśnie odebral inu 

Onezdaj młodą małżonka 
Stanęła przeć rabinem ji zaczęńi 
dzić swe żale. 

—N jie moce duzej z zin żvć 

potwór, a nie Se sit 
Ou mà jakies krwiożercze WĘGIE 
r PO iest ehory, Nie me z MUM 
dłużci wytrzymać... Wszystkie Ki ohieiy 
od niego fE P 

Pierwsza narzeczóna była dlań ża 
brzydka. Przekonał się dopiero o tem 
w. dwa lata pórzaręczynach, Maltrgta- 
wał ją w uiełudzki sposób. 

Druga okazała się dlań nazbyt Mtt- 
lizentną. Zerwanie więc nastąpiło z aei 
strony. 

Narzeczony obchodził się z nia Uru- 


ty- 


PaA D i 
iecZU 


ŻORe. 
bara Z, 
wywo 


. To jest 


talnie. Nie mogła zżmieść podobnegć 
traktowania przyszłego swego mał- 
żonka. 


Uwagę jej zwrócił jeden z przyjaciół 
pana Gustawa Z., buchalter w dość po- 


Furorę w Warszawie, 
gdzie go wyświetlano 
25 dni, zrobił film 


Szatan 
w jedwabiach 


osnuty na tle głośnej 
pn 


Naya koli 


—— a z OE O 


Niezwykły pech Gustawa. 


Cztery narzeczone wyszły za mąż za jego przy- 
jacióż, a teraz opuszcza go żona. stwska, Święję, Krožca ti M 
Pan Gustaw nie ma żalu do nikogo, jeno do siebie... 


IRR kJ PRZ a | azer 4 
e inż NY ZKZ p pac z a ca 


aby schudnać, 


„punki-rolleru", 


ważnej firmie, który wkrótce zawład- 

nął serduszkiem młodej panny i w kilka 

miesięcy potem 

druga narzeczona opuściła pechowega 
pana Gustawa, 

by złączyć się nazawsze węzłem inal- 

żeńskim z iego przyjacielem, 

'Trzegia o mało nie wypaliła mu oczu 
kwasem siarczany a czwarta na dwa 
miesiace przed ślubem nożegnała sie z 
mini i 
wyjechała do Ameryki z kolegą szkol- 
gym pana Z, 

piątą z rządu — konczy 
opaw ieść DieSZCZĘSH wa 


Ja jestem 
Swą  SMuUthną 
MmMaiżowka 

~~- Dziwi ie sie, że przez cały rok mii- 
głarń z nim mioszkać pod jednym da- 
chem, Sądziłam. że się zmicni, poprawi 
ale teraz widzę. źe na to nigdy liczyć 
nie można. 


PO 


Z Warszawy donoszą: 
W warszawskim cyrku 
skiego wystąpił po' raz pierwszy w Pol- 
sce po swych zagranicznych sgkcesach 
stynny telor polski Jan Kiepura. Kryty- 
ka warszawska przyjęła występ śpiewa 
Ka bardzo serdecznie, choć bez tego en- 
tuzjazmu, jaki zaobserwować było maż- 
na w glosach prasy zagranicznej. 
Wynika z tego, że istotnie 
trudno zostać prorokiem we własnym 
kraju. 


Nawiązując do tego warszawski „Kur 
ier Poranny) pisze: 

„Kiepura stanal przed. pytaniem: czy 
prorok będzie uznany w swej oiczyź- 
nie? Nie uchylił się od tej próby przed 
audytorjum krytycznem, które -— po- 


-mimó uznania i 
przychylności nie przewidywało po 
warszawskich występach operowych 
Kiepury jego iostałacj kariery zaśra- 
nicą. I, jak sam zaznaczył raz, nie ma o 
to do nikogo żalu, —— a występem oka- 
zał, że gotów jest podać nasze sądy o je 
go śpiewie weryfikacji, — postawienie 
kwestji szczere i zdrowe! 

Miał powodzenie i wczoraj w cyrku, 
miał je mimo szczególnej kampanii, któ- 
ra — zapomocą drukowanych ulotek — 
starała się je obniżyć. Zawiść nie pow- 
strzyma młodzieńcześo rozpędi w kar- 
jerze Kieptry, którego swada jest właś- 
nie jego urokiem. Bez niej Kiepura nie 
miałby i swej radości śpiewania, którą 
serdecznie chce dzielić ze swym: słucha 
czami'*, 

„Kurjer Polski“ wzywając artystę do 
dalszego pogłębienia fenomenalnego fa- 


wiedzmy szczerze 


4 lentu pisze: 


„P. Kiepura zaprodukował  szereģ 
arji operowych, które każde dziccko u- 


XPRESS WIECZORNY _ 


Nie umiem żyć, 


Kienura w cyrku Warszawskim 


przyjęty został przez publiczność ciepło 
ale bez entuziazmu. 


Mroczkew- meny”, 


Gu- 
Z 
łodzianek chee spróbować sztześcia?.. 


(dla z mieszkania zegarek damski zloty, |zam. przy 


str. 3 


N ieby wała burza gradowa 


w powiecie skierniewickim. 


e—a a nA 


Kilka osób zabitych. — Straty wynoszą proesa i 
milion złotych. 


F mę . sf > J . , $ 4 > . map” } 
W nocy na ni edzielę w powiecie skier|szczyła 350 morgów żyta, 150 morgów 


1 


nieyiękum najniespodziewaniei rozsza-|pszenicy, 570 morgów innego jaregso zbó- 
lała się nieżw ykłych rozmiarów burza|ża. W tym samym czasie zostalo zabi- 
gradowa, którą poprzedzały pioruny. jtych 1280 sztuk drobiu i rozbitych 1409 


Pioruny te zabiły mieszkańca Białogonia 
giminy Głuchów, Jana Sobiszka | nieco 
dalej idacego polem: Feliksa Stronia. 


szyb w oknach. Burza zerwała kilkaset 
dachów na domach, przyczem niektóre 
inate kalonie, stojące na polach.*zostdły 
zupełnie zrujnowane a domy pordż- 
walatie. 

W 12 wsiach koło Skierniewic burza 
pozrywała większość dachów, zaś w 2 
wsiach w gminie Słupia wiatr zerwel 
39 dachów. Stare, bo stuletnie drzew 
setkami i tysiącami zostały powyrvw ję 
ne z wrzeniani z ziemi. 


Grad niezwykle wielkich rozmiarów 
pokaleczył b. dotkliwie do stu dzieci i 


Następnie juź nrawić rankiem ogro- 
mua burza gradowa. w czasie której pa- 
dał grad wielkości dużych bułek poni- 
szczyła doszczętnie zasiewv na prze- 
strzeni wićln kilometrów: 

Koło samych Skierniewic burza zili- 


"U 
i 


dorosłych, którzy rano ódważyli się 
wyjść w pole. j 
Straty, spowodowane burzą, Wyro- 


szą przeszło milion złotych. Najw ięcć| 
od burzy gradowej ucierpiały wsiś. 
Maków, Śłomków, Borzęckie, Wola Mä- 
kowska. Święte, Krężca i imme. * 


Tu poranione zostały całe stada bye 
dła i nierozaciziny, i 
W Makowie, Korie jadące z browaru, ` 
pobiie gradem, popadały i straciwszy 


Mężczyzna po ślubie staje się zaw- r : 
M R zupełnie przytomność  przęeleżały tak 
sze gorszym. Mąż mój nie umie prowa fiiin sodai 


dzić interesów, zaniedbuje mnie i dow. t 

Grywa w Karty i czasem Grad waży podobno po 2 kifóżramy 

przez kilka nocy z rzędu przebywa po każdy, a w środku jak twierdza. ludzie 
za domem, okoliczni były kamienie... 


Nie mam już sił do takiego 
dlatego prosze o rozwód. 
Pan Gustaw słuchał 

w milczeniu 
z uśmiechem politowania na twarzy. 
Gdy go zapytano, có w tej 
sprawie. odnarł krótko: 
— Nie wiem. Jestem uieszczęśliwy. 


życia i Na miejsce ziechały władzę w celu 
organizowania doraźnej porrocy DoszkO> 
dowanyjm -i uczeni przyrodnicy celem 
zbadania tego niezwykłego ziawiska. , i 


| 


jereniad żony 


sądzi 
Baczność 


zdobywcy nagród na kon- 


Ot, noprostu pech... 


Udzielono mu rożwodu. Pan kursie kina „Splendid*. 1 
staw jest znowu wolny. Może, któr..$ - E 
Łódź, 8 czerwca. "7 

= iew — Jutro, w godzinach od 5 do 7-ei zeci 

— cą się iiskawie zgłosić do rędakCh 


„Expressw* (Piotrkowska 49, 1 piętta 
w podwórzu) zdobywcy nagród ña kon 
kursie kina „Splendid“ po odbiór passe- 
Pag i wolnych biletów wejścia. 


Nagły zgon na ulicy. 
Łódź, 8 czerwca. 


Krajewski Marcin; zam. przy ulicy 
Napióskowskiego nr. 22 zmarł nagle na 
chodniku przed posesją nr. 201-: 203 przy 
ulicy Wólczańskiej. Przybyły skadiz Ka 
sy Chorych stwierdził zgon, s 
ORDRE ESDRAS FR 


Lodzianie pod kołami: 


wozu, samochodu i roweru. 


Sz. Rokicińska nr. 1. Kozanecki odniósł 
orólne pofłuczenie KA: 


Arje z „Pajaców”, „Car 
„Strasznego dworu“ i „Halki“ 
zaśpiewane były poprawnie, ale béz spe 
cjalnej wirtuozer, zało Puccini i Verdi 
znależi w Kiepurze wykonawcę wspa- 
niałego, Liryczna kantylesa płynie u nie 
go mięka, cudowną falą, która rośnie, 
potężnieje i śra tysiącem barw*. 


mie napamięć. 


Łódź, 8 czerwca: 
Badetek Helena, zam. przy ul. Tung- 


lowei nr. 5 została najechana rowerem 
i uległa złamaniu noci poniżej kolana Wacławski Józef, lat 23, zam. przy 
przez Tomczaka Adama, zam, w Łęczy|julicy Myśliwskiej nr. 7 został przejc- 


chany przez kierowcę samochodu £. 1? 
484 przy zbiegu ulic Milionow ci i Słn- 


cy przy „licy BRI 


Kozanecki Romuatd, zam. przy ulicy|wiańskiej,  Wezwane pogotowie raul 
Nowej nr. 42 został wajcchany wozem|kowe, po udzieleniu poszkodowanenm 
przez Talara Ignaceto. zań. przy ulicy pierwszej pomocy odwiozło go do domu. ~ 


Lęfnie franzakcie na giętizie zlodziejskie!. 


Łódź, 8 czerwca. 
Auerbach Helenie, zam. przy ulicy 
Miedzianej nr. 4 skradziono z mieszka- 
nia różnej garderoby na sumę 525 zło- 
WAŁ 20 złotych na szkodę Do 
Działowskiemu Jakóbowi, zam. przy Jiao oi SEE ża a í 
ulicy Składowej nr. 13 skradziono z {iel Mielczarek Kazimierz, zam. przy ul. 
szkania garderobę wartości 228 zlotych. Zofji gr. 9 skradł 3 płyty granitowe, war 


Wożniakowska Janina, służąca skra-1 tości 1100 złotych na szk odę Ajnchorna. 
ulicy Cegielnianej nr. 17, 


wartości 500 złotych, Klajnowi Koasłan 
temu, zam. przy ulicy Żeromskiego nr 


Zajączkowski Stefan, zam. przy aficy 
Grabowej nr. 27 przywłaszczył sobie 


| | 
j 


J 


? 
l 
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— Jakiego dnia się urodziłaś? 
— W niedzielę.. W tygodniu moia 
imama nie miała czasu. 


PERCTEEZEGA s 
| Moje MINJATUR 


Kódzkie hajeczki. 


Pan Goldsztajn wyjechał z Łodzi do 
Wiednia i tam zmarł. Nikt nie był obec- 
nv przy jego śmierci oprócz jego brata 
Cswoima, który prowadził w Wiedniu 


1 filie Goldsztajna. 


Fo przybyciu do Łodzi Chaim Gold- 


| sztajn oświadczył, że brat uczynił go je- 


dynym spadkobiercą i przed śmiercią 


rzekł do niego: 


| 


| 


| 
l 
| 
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— Z majątku mego daj żonie ile 
clieęsz, a resztę weź dla siebie, 
Ponieważ majątek zmarłego wyno- 
sil 3U tysięcy złotych, Chaim Goldsztajn 
oliirował wdowie 3 tysiące złotych, a 
reszte w sumie 27-iu tysięcy złotych 


| wział dla siebie. 


Wdowa jednak nie zgodziła si na 
taki podział wobec czego sprawa oper- 
ła się o sąd. 
| — Czy może pan przysiąc, że ostat- 
nie słowa zmarłego były właśnie takie, 
jak pan powiedział? — zaptyał sędzia. 
Tak.. Mogę przysiącć... 

— Dobrze... A teraz proszę powtó- 
rzyć ostatnie słowa zmarłego w tej fcr- 
mie, w jakiej wryly się panu w pamięć.. 
Proszę nic nie odejmować i nic nie do- 


_ dawać... 


— Mój brat przed śmiercią tak pos 


wiedział: „Daj żonie mojej ile chcasz, a 


| 
4 


resztę weź dla siebie. 

Sędzia zamyślił się na chwilę i rzekł: 

— A teraz proszę mi powiedzieć ile 
pan chce pieniędzy ze spadku brata? 

— ile ja chcę?., 27 tysięcy! 

— Aha... 27 tysięcy... 

— A pański brat powiedział, ,. 
on powiedział? 

— Brat mój powiedział, 
Żonię tyle, ile chcę... 

— W takim razie wdowie odda pan 
„27 tysięcy, a sam otrzyma pan tylko 3 
tysiące... 

— Dlaczego?... Przysięgam. .. 

— Załatwione!.. Brat twój powie- 
dział, żebyś dał żonie tyle, ile chcesz!.. 
] Tak... Tak on powiedział... 

= — No, a więc?.. Ty chcesz przecież 
27 tysięcy złotych... Ponieważ masz jej 
dać tyle, ile chcesz — wdowa musi o- 
trzymać 27 tysięcy złotych, a resztę — 
trzy tysiące złotych możesz schować 
dla siebie... Ku-ku, 


Jak 
żebym dał 


PE SPLENDID 


Wkrótce 


Sensacyjny proces 


ostręczyciełstwo i handel 
żywym towarem. 


uuu zówi== owa Go O —— 1JĘ TPN 


Poupałach-deszcze ichłody... 


Łodzianie wstrzymują się już od wyjazdów na wieś, 
niektórzy zaś chcą opróżnić letnie mieszkania 


=" 


Łódź, 8 czerwca. 


Rewolucja, dokonywująca się w at- 
we znaki 
obywatelom naszego miasta, którzy n'e 


mosferze, daje się porządnie 


wiedzą 
co ich jutro czeka, 
nietyiso pod względem 


nym”, 


Nie napróżno w wierze ludu 


ziela, 
Od pierwszego dnia czerwca zab- 
serwowaliśmy 
szalone skoki temperatury, t 


; aterjalnym, 
ale nawet pod względem „metereolo” z 


CZ :r= 
wiec jest to czas, w którym tajemnicze 
siły przyrody najsilniej oddziaływują na 
człowieka, wyra-'tją i kwitną cudowne 


której w żaden sposób, nie można ujarz 
mić i przystosować do woli ludzkiej, 


Ostatnio były dni, gdy tempera'utra 
w południe dochodziła do 30 stupni, 
dziś znowu panują wrześniowe chłody i 
gdyby nie zielone liście drzew i nigdy 
nieomylne kartki kalendarza, miałoby 
się wrażenie, że lało już dawno minęło 
i że nastała pora złotej jesieni. 

Podczas upałów zwiększyła się ilość 
wypadków zasłabnięć, dziś niebezpi *- 
czeństwo to minęło, natomiast 
wzrosła liczba zachorowzń na anginę i 

ŚTYPĘ. 

Ludność, przyzwyczajona 

kich upałów, 


do wiel- 
zapomina o zach »aaniu 


PROBLEM RUCHU W STOLICACH EUROPEJSKICH. 


Se 


Przechodzień: Ależ bezpieczniej j est przefrunąć Atlantyk, niż przejść 


ulicę, 


Bzy list należy do adresafa? 


„Nie !*'—zawyrokował sąd paryski. 


Trybunał cywilny w Paryżu miał do 
rozstrzygnięcia w tych dniach sprawę, 
czy list stanowi własność adresata. 

odziło o listy znanego powieścio- 
pisarza Romain Rollanda, które miały 
być sprzedane w jednej z paryskich sal 
licytacyjnych dnia 23 maja. 

Powieściopisarz zaprotestował prze- 
ciwko zapowiedzi tej sprzedaży listów 
jego, pochodzących z 1912 r., a bedą- 
cych natury zupełnie prywatnej i zażą- 
dał interwencji sądu. 

Sąd nakazał istotnie wycofanie fistów 
rzeczonych ze sprzedaży, ponieważ jed 
nak zarząd sali licytacyjnej ogłosił już 
w kałalogu przedmiotów, wystawionych 
na sprzedaż, także wyjątki z owych li- 
stów, musiał zatem stanąć przed sądem. 


Czarodziejski wpływ miljona. 
Fikcyjny spadek dał wesołemu majtkowi 
parę miesięcy wesołego życia. 


Guido Martin, marynarz floty han- 
dłowej francuskiej, zrobił przy szklance 
wina, żart. 

Ukazał swym przyjaciołom depeszę 
od rejenta w Nowym Jorku, donoszącą 
mu, iż stał się spadkobiercą miljona do- 
larów, które zapisał mu nieboszczyk 
stryj. 

Wiadomość o miljonowej fortunie po 
działała piorunująco na otoczenie Mar- 
tma. 
Właściciel knajpy udzielił mu nic- 
ograniczonego kredytu, liczne kobiety za 


Obrońca pozwanego oświadczył, że 
wprost niepojętem wydaje mu się, aby 
mogła zachodzić wątpliwość w sprawie 
tak jasnej, bo z chwilą otrzymania listu 
adresat staje się jego właścicielem i wol 
no mu list otrzymany zachować, wyrzti= 
cić, podrzeć, spalić lub podarować, dła- 
czego więc nie ma być wolno sprzedać 
go, jako własność zupełną? Tak samo 
nie może być kwestjonowane ogłaszanie 
wyjątków listów w katalogu, stanowią- 
cym tylko opis towarów, wystawionych 
na sprzedaż, a nie utwór literacki. 

Sąd jednak był zupełnie innego zda- 
nia i nakazał zniszczenie katalogu, za- 
wierającego rzeczone wyjątki z listów 
Romain Rollanda. 


|sypywały go listami, wyznająć maryna- 


irzowi miłość, znaleźli się nawet lichwia- | BBB 


rze, którzy ofiarowali Martinowi gotów 
ikẹ, oczywista, na ogromne procenty. 
Marynarz jadł, pił, hulał i wciąż rze 
komo oczekiwał na odbiór spadku, 
Wreszcie nie doczekał 
przed sądem oskarżony 0 oszustwo. 


się i stanął | RER 


za zwrotem połowy włożonej sumy. 


wszelkich środków ostrażności nodczas 


wyjścia na ulicę. 
Deszcze i wiatry robią zaś swoje. 
W związku z ostatniemi wahaniami 
temperatury, daje się zauważyć ciekawe 
zjawisko 
na letniskach podmiejskich. 


O masowych wyjazdach na wieś niema 
już mowy. 

Nawet ci, którzy już wyjechali, zo- 
stawiają cały swój dobytek pod cpieką 
służącej i 


wracają do swych mieszkań w Łodzi, 


Niektórzy nawet wszczynają pertirakta- 
cie z gospodarzami proporując opróż- 
nienie mieszkania pod warunkiem zwra 
iu 


chociażby połowy włożonej sumy. 
Niektórzy gospodarze chętnie zgadzają 
się na podobną tranzakcje w takich bo- 
wiem warunkach jedno mieszkanie bę 
dzie mogło być 


kiika razy sprzedane, 


Ostatnie dni zawiodły również wielkie 
nadzieje sprzedawców wody sodowej, 
i lodów, narażając właścicieli budek, 
sklepików i cukierenek na dotkliwe 
straty. 

Niepogody i deszcze przeszkodziły 
znacznie w pracy nad remontem wielu 
kamienic łódzkich, które w stanie nie- 
wykońcoznym 

muszą czekać 
lepszych czasów, jaśniejszych i viepiej- 
szych dni, 

Najbardziej jednak žalą się nasi „ur= 
lopowicze”, dla których wszak cze swice 
zapowiadał się tak pięknie, a tu nagle 
zaledwie po tygodniu 


zmienił front 


i ukazał swe prawdziwe mokre ji zimne 
oblicze, 

Nie trzeba chyba 
właścicieli pensjonatów 


v e 


dodawać, że dia 


miesiąc ten jest już stracony, 
a przynajmniej pierwsza połowa czerw= 
ca, 

Jeż-'i wierzyć meteorologom, w ta- 
kim razie koniec miesiąca ma być jess- 
cze chłodniejszy. 

Odbije się ło oczywiście na nieszczę 
snym urodzaju, który w początkach bie 
żącego miesiąca, zapowiadał się już wca 
le dobrze, 

Ale któż sobie da rądę z 
którą ktoś z dowcipnych trafnie 
równał do kobiety!... 


pogodą, 
przy- 
Sites 


Powieść Bataille'a 


Naga Kobietą 


została przerobiona na 
sizpertilm 


p. t. 
Szatan 


— Jakie oszustwo? — pytał obroń- |f$ 
ca, sami ludzie narzucałi mu się z kredy | ISa 
tem, g$niewali się nawet, gdy nie chciał | $$ 


z niego korzystać. 
Martina uwolniono od winy i kary. 


S 


boj 


EXPRES 


a 
Wojna kawy z herbatą 
Który z napojów tych jest więcej szkodliwy? 
Rozbieżne zdania plantatorów kawy i herbaty. 


Naczelnik służby sanitarnej w Tu- 
nisie, dr. Dinguirli, zwrócił się do rządu 
francuskiego z memorjałem, domagają- 
cym się ograniczenia imporiu herbaty 
do Tunisu, bowiem napój ten działa za- 
bójczo na plemiona arabskie. 

Od czas kiedy tubylcy zasmakówa- 
i w herbacie, powstał cały szereg nicz- 
nanych dotąd chorób żołądkowych, ner- 
wowych į ocznych. 

Ludzie stali się leniwi, skłonni do 
złodziejstwa, zmniejszyła się liczba uro 
dzin i wzmogły się prądy wywrotowe. 


zamieszkujących Tunis, pije wyłącznie 
kawę i te szczepy zachowały cnoty pra- 
ojców, 

Wywody szefa służby sanitarnej og- 
łosiło drukiem „Journal of the American 
Medical Association", poddając je pod 
rozwagę lekarzy. 

Plantatorzy herbaty, dotknięci do 
żywego opinją dr. Dinguirli'ego, twier- 
dzą, iż obelgi, miotane na herbate są in- 
trygą, ukutą przez właścicieli plantacji 
kawy, niezadowolonych z niebezpiecznej 
konkurencji. Wedle opinii herhaciarzy, 

Dr. Dinguirli składa wine tego na|kawa włsśnie degeneru,e ludnaść spro- 
herbate. wadzając choroby Serca, oczu, wątroby 

Na szczęście wiele jeszcze plemion,l1 nerwów, 


©2-i1etmi Otello 


obwinił o wiarołomstwo 66-letnią Desdemone. 


Nikt nie zechce utrzymywać, że ząz | 
drosć należy do przyjemnych wiaściwo- |nie chustką lecz wcale brutalnie oboma 
ści człowieka, Jest ona aaiczestszą toż | rękami. Co jednak ten wypadek 
warzyszką miłości. Wprawdzie zwykle | niezwykłym, jest fakt, że człowiek ten li 
ludzie zapewniają, że ani krzty zazdroś- |czy 83 lata życia, a Desdemonn, którą 
ci nie uczuwają — ale jest to tylko „spo | obwinił o wiarołomstwo, skończyła 66 
Bób mówienia”, Rację mają saczej ci, któ |rok żywota. 
rzy utrzymują, że niema wi-lkiej miłości Historja zna wypadki, że kobiety do 
bez zazdrości, Szalejący Ofellowie od x A rę 
czasów Szekspira nie wyginęli i wciąż 
spotykamy w kronikach tragedije, pow- 
stąłe na podłożu zazdrości 

Taka tragedja rozegrara się właśnie 
w francuskiej miejstówości Chalean l- 
lain, Pewiem człowiek  «adusił — naj 


| 
| 


wzór szekspirowski — swą żonę. Ale 


" 


ido 70 roku życia otoczona  Szeresiem 
wielbicieli. Ale byli to przeważnie to- 
mantycznie  usposobieni młodzieńcy. 
83-letniego starca między nimi nie było. 


„Tragedja zazdrości w Chateauviliain 
jest zatem nieosiąśnietym dotychczas w 
dziejach rekordem. 


ratuje nasze zdrowie. 


Najlepszym Środkiesn, najlepszym za- 
biegiem dla zachowania zdrowia i urody 


` e gy» LJ 
| MIEGZINNIE 
dy. Tak przynajmiej utrzymuje rzeczo- 
ztrawca w dziedzinie hygjeny i kosmety- 
kë pewnego szwedzkiego dziennika. 
Najdroższe środki upiększania nie po- 
mogą wcale, jeśli się niedba jednocześ- 
nie o to, by mieć otwarte | czysie pory. 
Bardzo więle kobiet bierze wamiy paro- 
we dla twarzy, poddają się kuracji ma- 
4 |szżu, używają różnycłi pomad, ale żad- 
eina z nich nie pomyśli o utrzymaniu w 
s | czystości żołądka. j 
Aby nasz żołądek zawsze był czys- 
ty, trzeba ga poprostu co rano przepi 


UrZESZNIGE 


Film w którym niezwykła sen- 


sacie wywoluje  aresztowagie 
szeegu osób z pośród grona 
świadków, , Skompremiiowene 
naźwiska poważnych obywateji, 
działaczy społecznych i poli: 
tycznych orez dam z naj- 
ieosxego towarzystwa za- 
pełniają szpalty pism stołecznych 


s 
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się i nic nie odtzełd, ftumiediąc się na 
twarzy: 

Miał wrażenie, że dzięki panującym 
ciemriościeri róża tkwiąca w butonierce 
tic zostanie przez nią spostrzeżona, a 
ziesztą czyż mało iest ponsowych róż 
w Angli, i 

Mój mąż odjeżdża dziś o świcie -- 
rzekła Helena po chwilowym milczeniu 
— Będzie mi smtrino samej... Czy pan 
zostaje w Folkstonie? Więc możeby pan 
mnie odwiedził ? 

— Czy pani chciałaby, żebym ją od- 
więdził? — zapytał drżącym głosem. 

— Dlaczegóżby nie?...— odparla po- 
ważnie. — Przecież pan jest krewnym 
masgo meżą, On i pan, wy dwaj wykaza- 
Hście w stosurlkti do mnie tyle dobrej 
woli że wolno mi chyba mieć do was 
obydwóch jak największe zanfanie. Ko- 
męcznie chcę pana zobączyć u siebie. 
Pan mnie musi odwiedzić... 


— O niczem przecież me wiedzia- 
tam. Pan mi wierzy.. prawda? 

— Tak, wierzę... 

— Krakowski zaadontowa? mnie. On 
mnie oszukał.. Twierdził, że Ślub. its} 
tylko czczą formaltościa, konieczną przy 
adóopbtacji, 

— A... C€ży.. pani... go kochuła?., == 
zapytał nagie Kbiord, nie mogąc ukrvć 
w swym drżącym głosie wyraźnej nuty 
zazdrości. 

Spojrzała mu prosto w twitrz. 

— Czy kt... g0,. kocHałani == pawtó- 
rzyłą wolnym głosem — nie rozumiem 
eo Ran chce powiedzieć, Krakowski był 
GA zanie bezęarnicznie dobry, mam dia 
ETO wielki szucnnoh, jestęm iago wier- 
iu omalżenzą, to mój święty obowiązek, 
Mo da Się Be Bojë. 

— A jednak położyła pani tak cznie 
sza rękę na jego ramteniu | podarowała 
WA pani jedia ze swych róż — puómyś- 
lał w tęj chwili Kliford, lecz połamował lżądnych krewnych ani przyjaciół. Marmi 


ga 
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czyni | 


pożądane, Ponoć Ninon de Lenelos była | 
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jsędziwej starości były przez mężczyzn jE 


APAE EDEA WTA 23 ODA ZA ZOO O 16 PTA CAG 1 OSA S i RMIELA IZA 


| 


| 
| 


| 


Niech pan | wi 


pomyśli: strac łam matkę 4 ojca. nie mamiichać kogo lyiko zechce. 
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Dziś I dni następnych! 


Dzis 4 dni następnych! 


Napoleon filmu ERNEST LUBICZ rozwiązał probiem 
rozwodu nowoczesnych małżeństw w 19 aktowym filmie p. t. 


CAŁUJ MNIE 
JESZCZE... 


Główną role szampańskiej i frywolnej Pary- 
żanki odtworzy amerykańska Pola Negri 


Wiary Prevost. 


Fiim poprzedzają występy Ulu- 
bieńca Łodzianek rozkosznego 


Karoia Hanusza 


artysty teatru „Qui Pro Quo*, Perskiego Oka" orez „Nietoperz“ 
w szłagierowym programie z piosenkami „Pomajowe ' Nabożeń- 
stwo*, „Opera Parodja, "i „Zwarjowany Alfabet“ na czele. 


Amerykańskiej Polki 


LUNI NESTOR 


imadonny „Metropolitan Opera" w Nowym Yorku, która ódtańczy tańce 
"EPE rósyjsko — bojarskie i marokańskie. 


oraz znakomitej pieśniarki 


INY HELLEN 


"Sala mechanicznie ochładzana. 


ie 4.30 


> 


zę, 


Początek o godzin 
nas md FK mawcocowiawczii 


(7-mio kl. prywatna powszechna) 


Mari WESC4KGWR 


UL. PIOTRKOWSKA 84, 
pizyjmuje chłopców i dziewczynki od lat T-mi 
; al I gruntownie przygotowuje do szkół średnich. | 
Skutki tego rodzaju kuracji nie każą Liczba dzieci ze względów A 
długo na siebie czekać, działa ona szyb- wychowawczych ograniczona. i 0020% 
ciej, aniżeli najdositonalsze nawet średki | przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI | 
z ogrodem, dla dzieci od lat 4 z gimnastyką ryt | 

| || miczną i szwedzką. i 


Zapisy i informacje od 9-ej do l-eż, 


kać, a uskuteczniamy to najłatwiej w 
ten sposób, ŻE wypijamiy naczczo szklan- 
wę wody. Ta woda jest znakomitym środ 
kiem pizepłukującym i sprawia, że cera 
nasza staje się ladna i wobra od prysz+ 
czy. Szklanka wody źrana znaczy dlą 
żołądka to samo, co mycić dla rąk. 


hd 


A 


kósmetyczne. 
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Kldord musiał wytężyć całą swą siłę 
woli, by nie poddać się rozkosznej przy- 
nęcie. , 
Wstrząsnął głową. jakydyby chciał 
odpędzić od siebie natrętne myśli. 
— Nie mogę zostać, proszę pani — 
odrzekł cicho, oparłszy się o poręcz we- 
rAndy i patrząc na nią oczymą pełaatai 


tylko pana i męża... Jestem zupełnie sa- 
motna... 

— Obawiam się, że, niestety , nie be- 
de mógł spełnić pani prośby i służyć 
swem towarzystwem, gdyż zatrzyma- f 
łem się tylko przejazdem w Fołkstonie. f 
Korzystam obecnie z miesięcznego urlo- R 
pu. który chciałem spędzić nad brze- 


(| 
p. 


giem morza, najpóźniej zaś za pół zodz- |pożądania. Nie wolno. mi się z panią spo- 
iy musżę być w Londynie. ` tykać... Mam wrażenię, że już nigdy się 
— 7a pół godziny ?.. fe zobaczymy. Dziś w nocy ORDYJO się: 
— ak. Hasze NA, RE PROW 
SAARE dra O _ |dów nie wolno mi się z pamią Kaén 
ME A gdybym pana prosiła bardzo na gh; Cóż ma przęczywy? S dat 
-B 0 doż, spokojnie. É 


— Chociażby dlatego, że pami jest ba: 
gatsza albo będzie bogatsza odemnie. 
Pani będzie milionerką. a ja jestem bia- 
duym aktorem bez dachu nad glowa- | 
kez pieniędzy... Jestem niczem,'a pani... 
Aie, to jeszcze nie wszystko, Są jeszcze 4 
inne powody, lecz nie chciałbym o tem 
teraz mówić. 

— W tem wszysfkiem nie widzę jesz 
cze powodu, żebyśmy nie mogli się Spor. | 
tykać i być przyjdcióbmi. Czy niema ‘n= 
nych powodów?.. 

Podeszła do niego blisko. Czuł na 
twarzy gorący jej oddech. W skroniach 
luczało mu, jak w kuźni. 

Po dluższem milczeniu Kliford od- 4 
parł zmieniosym głosem: y 

— Tak, iest jeszcze jedna przyczyna 
dodał szeptem — ja panią Nochan 

(D. am 


— Żeby pan został, Czy pan mógłby 
mi odmówić ?.. 

Serce drznęło mu z wielkiej radości. 
Żadna kobieta nie przemówiła doń zak 
serdecziie | SZCZETZE. | 

Szalone myśli wicltrem przemłkuęły 
wiwu przez gołwę, Krew zakipiała w ży- 
inch. ogarnęło go jakieś dziwne omdle- 
ne. 

Przecież ona była wolną, była wdo, 
wa, nie będąc jeszcze niczyją Żona. 

Przed godziną uważała g 
„dlaczego nie miałby 
Placzego ma miczeć 
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na zawsze? 


glos jej wzruszoicgo Seruy 


Przygarnie ją, przytuw, a Dulehi Do 
wola i może kū- 


e, Że jest zupetije 
- zj | 
) 


Pokusa była wielka, tak wisika, Że 
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Daat amie 


_ Zatarg o sirdara angiel- 
| skiego 
| w Egipcie 


| "Od kilku iat Egipt sprawia Wielkiej 
Brytafji wiele poważnych trost i kło- 
petów. Rozbudzony rach narodówy. da 
T żący żysviołowo do zupełnej nieżawi- 
| słości, wywował iuż w Egipcie szereg 
| głębokich 


Etch 


W siedemdziesięciole: 
tnią rocznicę urodzin 


papieża. 


Ojcem jego był skromny 
tkacz włoski. 


Dnia 31 maja 1857 r. małżonkowie Te 
resa i Francesco Ratti, zamieszkali w 
Desio, pod Medjolanem, stali się szczę: 
śliwymi rodzicami pięknego zdrowego 
chłopca, który w trzy dni później otrzy 
mał na chrzcie sw. Imię Achillesa. 

Mały Achilles spędził pierwszych 
dziesięć lat swego życia w domu ojca, 
skromnego tkacza materjałów jedwab- 
nych, poczem, za poradą nauczyciela do 
moweśo, który w młodym uczniu do 


Nowy kardynał polski. 


1 
BR 
had 


1 wstrząśnień wewnętrznych strzegł wysoką inteligencję i drzemiące 
I oraz ostrych nieporozumień z Londy= zdolności wybitne, oddany był do gim- 


nazjum, zkąd, już jako młodzieniec 


wręcz za całkowitem zniesieniem 
ji wszechwladnej 
i rodową. 


cian na rzecz urzędu, 


nem. 

Dażenia te przybierały nieraz charakter 
wybitnie rewołucyjny, ujawniony w sze 
regu aktów terorystycznych, jak np. w 
zamordowaniu generalnego inspektora 
armii angielskie} z ramienia Anglii — 
sindara Lee Stacka. Olbrzymie zwycię- 
stwo wyborcze przywódcy ekstremi- 
stów narodowych Zaglula Baszy w r. 
1926 uwydatniło jeszcze dobitniej dąż- 
ności niepodległościowe Egiptu. 


Przed kilku dniami parlament egip- 


„skl ponownie podkreślił niedwuznacznie 
_ swój stosunek do Londynu. Komisja bu 


dżetowa . 
4 omówiło kredytów dla sindara, 


E i. generalnego inspektora armii egip- 
skiej, anglika, Stanowisko to od zamo:- 
dowania sir Lee Stacka nie było obsa- 
dzone. Obecnie komisia budżetowa od 
mawiając kredytów, wypowiedziała się 
tej 
kontroli nad armią na- 

Komisja wychodziła z założenia, iż 
parlament nie może opodatkować egip- 
; zajmowanego 
przez anglika dla pilnowania interesów 
angielskich. 

Rząd angielski w odpowiedzi na to 
stanowisko parlamentu wystosował do 
Kairu notę, domagającą się w formie sta 
nowczej 

dotrzymania wszystkich zobowiązań, 


nałożonych na Egipt w r. 1922 w chwili 
ogłoszenia t. zw. niepodległości Egiptu. 


Anglia zastrzegła sobie wówczas bez 
pieczeństwo swych komunikacji egip- 
skich, obronę Egiptu przeciw napaściom 
lub ingerencjom cudzoziemskim, ochro- 
nę cudzoziemców i mniejszości oraz 
kwestję Sudanu, 

Egipt utrzymuje jednak, że an: oar- 
lament, ani legalny rząd egipski zastrze 
żeń tych : 

nigdy nie przyjęły, 
a nadto nie przyjmowały na siebie żad- 
nych zobowiązań opodatkowania . ch 
obywateli na cele angielskie. 


Wysoki komisarz angielski w Egip- 
cie lord George Lloyd podjął niezwłocz- 
nie odpowiednie kroki w Kairze, a jak 
ostatnie depesze komunikują, rząd ceip- 
ski wczoraj właśnie wręczył  u150- 
wiedź na notę W. Brytanii. Odpowiedź 
ta ma być utrzymana 

w tonie umiarkowany m. 

Prasa angielska, co należy podkre- 
ślić, dosznkuje się przyczyn ostatniego 
zatargu z Kairem w misternie skonstruo 
wanej 

intrydze Mussoliniego. 


Wódz imperialistycznej Italii marzy 


o laurach Juliusza Cezara, Nie wierzyjKremą: Zapytana oświadczyli: 


w zdolność Egiptu do samodzielności — 
wierzy jednak w swe posłannictwo pod 
piramidami. 


HA R a A A i m 


Ks, dr. arcybiskup HLOND został mianowany kardynałem. 


Doktorka medycyny, 


córka zamożnego przemysłowca węgierskiego 


okradała w Budapeszcie 


naielegantsze magazyny. 


Została, jako klepiomanka, zwolniona od kary. 


Sąd karny w Budapeszcie rozstrzy- 
suąć miał przed kilku dniami ciekawy 
proces, zarówno ze stanowiska psycho- 
logicznego, jak kryminalnego. Wyrok po 
siąda. znaczenie zasadnicze. ponieważ 
sąd, już od pewnego czasu, zaimował 
Się sprawą, dawno z różnych stron rôz- 
ważaną, czy kleptomania istnieje i czy 
ją uważać należy za rodzai choroby. O- 
soba, na któreł ciąży wprost fantastycz- 
na ilość popełnionych kradzieży jest z 
zawodu doktorka medycyny. 

Historija. przeprowadzająca proces, 
trwa już od roku. W różnych, pierwszo- 
rzędnych zakładach, znajdujących się 
w centrum miasta, zauważyli sprzeda- 
jecy, że pewna młoda pani, w żałobe 
przybrana, przychodziła do magazynów 
poczem spostrzeżońo, że znikają różne 
przedmioty, głównie z zakresu mody. 
Drogie: koronki, modne rękawiczki, re- 
sztki jedwabiu i t p. chowała do obszer- 
nego woreczka, chociaż ami razu nie u- 
dało się:schwycić jej na gorącym uczyń- 
ku. 

Sprzedający” nie Śmiej wyrazić o- 
twarcie podeirzenia , zanim sie nie prze- 
konali faktycznie, że ich obesrwacja po- 
lega na rzeczywistości. 

Urządzono. rodzaj pułapki i tym ra- 
zem przyłapano ją na skradzeniu pary 
rękawiczek. Zaprowadzono damę do nai 
biższego komisariatit. 

Tu okazało się, że złodziejka pocho- 
dzi z zamożnej rodziny przemysłowców 
i jest doktorka medycyny. Już podczas 
przesłuchania zdradzała dama dziwne 
zachowanie się, ta dalece. że na wniol 
sek lekarza policyjnego oddaito ja do aoh- 
serwacji w klinice psychjatrycznej. Tu 
podłegła p. dr. Anna B. dokładnym=ba- 
daniont. 

Pierwsze orzeczenie określiło stan 
umły 7u obwinionej w ten sposób. że mło 
da pani znajduje się pod wpływem t. zw. 
idees iixees | różmych sugqestij morat- 
nych. Ponieważ jednak lekarze pie mo- 

1 dojść do zgodnego waiósku. czy 0b- 
wiwoną pociagnąć należy do odpowie- 
dzialności, więc wdrożono sprawe a dit. 
80 maia odbyt się proces. 

Obszerna sala sądowa była przenuł- 
wona. Blisko stfu kupców, u %tórych o- 
skarżoóna popehńła caly szereg kradzie- 
ży. było obecnych na sprawie. Także 
wiele pań znaidowało się wśród publicz= 
ności. Pani dr. Anna B. ukazała si 


razem w żałobie j z twarza zasłowiężą 
—— Nie umiem powiedzieć, co armie 
właściwie do tych kradzieży skłaniało. 


liekroć przechodzę koło imagazynu, ja- 
kaś siłą nieprzemcżona skłania unię da 
wejścia do środka. Co się potem d 
i dakie są teg0 następstwa. 


piala 
HiS 


tero nie w 


m:em- dokładnie określić, ani zdać sobie 
z tego sprawy. Jak następnie wrócę do 
domu, wtedy dostrzegam, że w moim 
woreczku znajdnią się przedmioty, któce 
nie należą do mnie. a które zabrałani. 
Z tych rzeczy nie mam żadnej korzyści 
i nigdy żadnej z nich nie obróciłam na 
mój użytek, ani też sprzedałam. 

Błada, z przytnknietemi oczynta, 
drżąca na całem ciele, słuchała młoda 
pani wyroku, Który jei przeczytano. 
Biegli zwracaii przy wyroku na to uwa- 
ge, że w ostatiich czasach. zwłaszcza 
w kołach psychiatrów francuskich, za- 
panowało nmiemanie, że kleptomani wła 
ściwie niema wcałe: są jednak wypad- 
ki {aii właśnie obecny, które świadczą, 
że kleptomania jstnieje. Pdr. Anna B- 
pozestaje pod władzą przymusowej bez- 
woli, zmiuszajacęj fa, żywiołowa niejako 
siłą, do popełuienia czynów, niezgod- 
nych z jej natura. jest zatem za swe 
czynności nieodpowiedzialną. 

Na zasadzie tego, arzeczęnia. proku- 
rator odstąpił od skargi przeciw dr. An- 
nie B. Ponieważ żaden z poszkodowa- 
nych nie wytoczykod siebie sprawy pry 
watnej, przeto-od dalszego 'postepowa- 
nia Sądowego odstąpiono. 
ERZWTI 


18-letni, przeszedł do watykańskiego 
seminarjum duchownego i otrzymał tam 
w. 1879 r. święcenie kapłańskie, 

Dwudziestodwułetni kapłan wraca 
z Rzymu do gniazda rodzinnego i tam, 
poza obowiązkami duchownemi, poświę= 
ca się pracy naukowej z takim zapałem, 
że wkrótce potem powołany jest przez 
arcybiskupa medjolańskiego do słynnej 
biblioteki Ambrozyiskiej. 

Praca jego w łej instytucji jako bib- 
liotekarza, uczonego badacza na naj- 
rozmaitszych polach wiedzy ludzkiej 
staje się niebawem znana śród kół naue 
kowych całej Europy, to też w 1907r. 
ks, Achilles Ratti mianowany jest kie- 
rownikiem i prefektem Ambroziany. 

Po upływie jeszcze trzech lat, nastę» 
puje w życiu już pięćdziesięcioletnieśo 
prefekta zwrot decydujący. Ks, Achillcls 
Ratti powołany jest do Rzymu na sta- 
nowisko dyrektora biblioteki watykań- 
skiej. 

Na wysokiem tem stanowisku należy 
już do najbliższego otoczenia papieży, a 
papież Benedykt XV odkrywa w uczo- 
nym bibliotekarzu też niezwykłe zdol- 
ności dyplomatyczne i organizatorskie, 
powierza mi więć misje w tym kierun= 
ku i wreszcie w 1919 r. mianuje nuncju= 
szem w Warszawie 

Na konsystorzu z dnia 13 lipca 1924 
r. otrzymuje nuncjusz warszawski kapee 
lusz kardynalski, a jnż w pół roku póź- 
niej, po zgonie Benedykia XV. udaje się 
do Rzymu na konklawe, z pewnością nie 
przypiiszczając nawet, że więcej już nie 
opuści murów watykańskich. 

A jednak tak się stało. Dnia 6 lute- 
go 1922 r. biały dym, unoszacy się z Ko- 
mina nad salą konklawe zwiastuje tłu- 
mom, oczekujscym na placu św. Piotra, 
że nowy papież jest wybrany. a wkrót- 
ce potem nowy papież, Achilles Ratti, 
odtąd Pius XI, udziela po raz pierwszy z 
balkonu Logśia della Benedizione ludo= 
wi swego błososlawieństwa apostolskie- 


o. 

Jak wiadomo, dzień sieddemdziesią- 
tej rocznicy urodzin swoich Ojciec św. 
spędził cicho- w apartamentach papies- 
kich, unikając wszelkiej osteniacji. 
"RER 


Ku cze! lotników amerykańskich, polegiych w obro- 
nie Lwowa. 


| W tych dniach odbyła się we Lwowie podniosła uroczysiość, Ofo rrzysyty z 


Ameryki delegat, p, Zygmunt WIŚNIEWSKI, który przywiózł z sobą trzy sztan- 

dary amerykańskie od Towarzystwa weteranów trzech wielkich wojen amery- 

kańskich, złożył je u stóp pomnika lotników z za oceanu, poległych w obronie 

Lwowa. — Na fotografji naszej uwidoczniony jest mement, w którym delegat a- 

merykański składa wvżej wspomniane sztandary * wieńce u stóv pomnika na 
cmentarzu „Obrońców Lwowa‘ 


Łódź, 8 czerwca. 

O ile w spotkaniu z Turystami w 
dniu poprzednim, goście cały nacisk po 
łożyli na pokazanie naszej publiczności 
gry pięknej, a co im się. 4rzeba to przy 
znać, w zupełności udało, o tyle na me- 
czu z £. T. 5, G., Hakoah pragnąc Wwy- 
grać, zawiodła niemal na: całej linii. 

Nie funkcionowała należycie linia na 
padu, a już lewejiego strony, nie widzie 
liśmy zupełnie. przy” pracy; prawa zaś 
strona, najlepsza część drużyny w dniu 
poprzednim, albo wysilała się na niepo 
żyteczne sztuczki, albo też trzymiana w 
szachu przez wyśmienitego Wolfanzła, 
nie mogła w rezultacie nie zdziałać. Za 
wiodła również linia pomocy, produ- 
kując się grą foul oraz wnoszenńniem pro 
testów. Udzieliło się to również obronie 
i bramikarzowi gości, którzy nie zanie» 
dbali naśladowania swych kolegów w 
przednich liniach — i to sie na nich zem 
Ściły. i 

Gdyby Hakoah zagrała tak ładne. 
jak w dnia pódrzednim, to niezawodnie 
taka wra bylaby- niezawodnie skutecz- 
ią. Zapomuiała ona jednak, że w spor- 
cie nie wszystkie Środki, udragmńony 
cel osiątają, a nie mogąc wysrać, Sta- 
rała się co$ mzyskać na imici ‘drodze, 
mecz przegrała zacierając w dodatku, 
pozostawiole po sobie w dniu poprze- 
dniim jaknajlepsze wrażenie. 

Roszty zaś dokonała, Syvmpatyzu- 
jacu z nią. a antypatyzującu sędziego, 
cząść publiczności, która, rozgrywany 
na bojskii mecz w pitke nożną. zamic- 
nila w jakiś niesamowity koncert To 


b.T.S.G. 


— Hakoah (Bielsko) 2:0 (0:0). 


też gra rozpoczęta gwizdkiem sędziego 
i nieźle się zapowiadająca miała prze- 
bieg „koncertowy“ i koncertem została 
zakończona. | 

Ł. T. S$. G, wylosowawszy ze słoń- 
cem, w pierwszei połowie z powodu 
spóźnienia się Hoppego. iego unieisce za 
pełnia, dobrym technicznie, lewa bardzo 
słabym fizycznie, yufaczem ź rezerwy, 
nie może sprostać, zmęczonej meczem 
z Turystami Hakoah. Ostatnia ma eza- 
sem przewagę, lecz gra bezplanowa i 
pierwsza połowa kończy się 0:0. 

Po przerwie, sędzia przyznaje zos- 
podarzom braiikę, której nie było, a póź 
niej popełnia, cały jeszcze szereg bie- 
dów. Ale i Ou może być usprawisdli- 
wiońy, gdyż z powodu, opisanego po- 
wyżej koncertu, nietylkó drużyny i pu 
bliczność, ale nawet con sam, *bardzo 
rzadko własny świzdek słyszał. P 

W dodatki tiektórzy gracze L. T: 
5. (i. z Pogodzińskim na czełe. zapo- 
mnieli widocznie o obowiązkach gosciu 
ności i względach dla pokonanego brze- 
ciwnika, zbyt często zaczęli mierzyć w 
icgo kości. I to da'tniło miary niepo- 
wodzenia zawodów. 

A szkoda wielka. gdyż Ł, I. S. G., 
mogło spokojnie mecz wygrać j zaskar 
bić sobię względy publiczności, które 
mu sa tak potrzehue. Nie dopuściiy jed 
nak do tego żle wychowane jednostki. 
Błąd ten trzeba naprawić. O reszcie tj. 
o przebiezu gry nic warto pisać, nigi- 
my więc nadzieję, że na przyszły raz 
będzie lepiej, gdy praca, trenera, p. 
Lincinaicra wyda swoje owoce. E; 


Zawody o mistrzostwo Ligi okregowel. 


Łiś.3.—SMa 2:1 (0:1). 


Siła wykazuje znączną poprawę formy. 


W drugim dnm świąt o godz. 1i-ej 
przed poludniem odbyły sie na boisku 
LKS. zawody, o mistrzostwo ligi okręgo- 
wej między ŁKS, a Siłą, 

Sila, która w dotychczasowych .roz- 
śrywkach nie zabrała jeszcze głosu, prze: 
śrywając wszystkie dò tej pory mecze 
o mistrzostwo, nareszcie potrafiła zdo- 
być się na jako laka grę, stawiając dziel- 
ny obór osłabionej drużynie ŁKS-u, 

SHa posiada niezły materjal footba=| 
lowy, jednakże drużyna jest źle uslawio! 
Da, a poszczególnym jednostkom brak 
jest racjonalnego freningu. 

Siłę cechuje gra na „hurra” co w obe 
cnym czasie nie może mieć zastosowa- 
Dia ji musi się skończyć fiaskiem. 

Jeśli drużyna ta pragnie odegrać ja- 
ko taką rolę w rozgrywkach, to w pierw 
szym rzędzie, jak to już wspomnieliśmy 
zestawienie zespołu musi: ulec, pewńyf | 
zmianom, następnie zaś gracze 


Je — 
a; 


Wyróżnili się obydwaj obrońcy Siły 
oraz prawy back ŁKS-u, 

LKS, grał poniżej swej formy, co tłu 
maączyć można znacznym osłabieniem 
drużyny. 

Zawody prowadził b. dobrze p, Mar- 
czewsiki. 

Zwycięztwem powyższem zapewnił 
sobie EKS, pierwsze miejsce w tabeli 
rozgrywek wyprzedzając LŁTSG. o je- 
den punkt, 


na referenta 


W sobotę popołudniu na placu spor- 
towym przy ul. Wodnej zdarzył się 
sskandaliczny wypadek. który niezawo- 
duie odbije się głośnym echem w całej 
prasie krajowej. 

Przed mającym się odbyć meczem 
footbalowym Fakoali — Turyści, napa- 
dnięty został w brutalny sposób z tyłu 
nasz referent sportowy. 

Napastnikiem okazał się czynny gracz 
Hakoahit — Lipszyc. 

Zanim nasz referent zdołał się obej- 
rzęć, grupą „hakoahoweów* otoczyła 
swego kolegę, przybierałąc groźną “o= 
stawę względem naszęgowspólłpracow- 
nika, który widząc, że ma do czynienia 
zè zwykłą zgrają łóbuzów, zawezwał 
pólicianta, prosząc o wyłegitymowanie 
napastnika į spisanie odpowiedniego pro 
tokułu. 

* 


Tyle o samym zajściu, które będzie 
w najbliższym czasie tematem rozpra- 
wy sądowej. 

Zaiściu temu nie poświęcilibyśmy na- 
razie wiecej miejsca, gdyby nie arogan- 
ckie zachowanie się kilku członków za- 
rządu Fakoahu. 

Gdy bowiem napadnięty zwrócił się 
po zajściu do zarządu Hakoalu, p, Krii- 
gera, wskazując na niewłaściwe zacho- 
wywanie swych członków, p. Kriigar 
odezwał się; „Takłemu klubowi jak Ha- 
koah na prasie nie zależy. a Lipszyc 
wiedział, co zrobit“, 

Mnieiwięcej w te “towa odezwał się 


Lobuzerski napad 


gracza Hakoahu Lipszyca 
sportowego „Expressu Wieczornego”. 


drugi członek zarządu Hakoahu, który 
o dziwo zajmuje stanowisko członka za: 
rządu w Łódzkiej okręgowej lidze piłki 
nożnej, 

* 


Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
to, iż do pewnych łódzkich klubów spor- 
towych zaktradły się jednostki, które ra- 
czej maia wszystkie kwalifikacje na an- 
drusów, a nie sportowców;  łobuzów 
w sporcie tępiliśrńy bezlitośnie ł nadal 
ich tępić będziemy, mimo aktu brutalne- 
go terroru. 

Jeśli jednakże w zarządach kłubów 
zarażdują się panowie, którzy nie tylko 
sełlidaryzuią się z tego rodzaju lobuzer- 
ką, ale nawet ją pochwałają — wysta- 
wiają sobie tem Świadectwo kompletne- 
go schamienia.. Jesteśmy jednak prze- 
konani, iż tego typu „dżentelmenów" 
możnaby w całej Łodzi policzyć na pal- 
cach... jednej ręki. i 

Oczekujemy od zarządu klubu „Ha- 
koah* publicznego potępienia wybry- 
ku Lipszyca, udezy Td 

„Do czasu otrzymania pełnej satysią- 
keji „Express“ żadnych informacj o klu 
bie „Hałkłoah'** zamieszczać nie będzie. 

Ixi 

Natychmiast po napadzie sprawoz- 
dawcy sportowi wszystkich łódzkich 
pism jak i zamiejscowych sportowych, 
uci valili jednogłośnie przeprowadzić 0- 
gólny bojkot Hakoahu, ograniczałąc siłę 
jedynie do podawania suchych wyńłków 
o zawodach sportowych tego klubu, ' 


Walki o mistrzostwo Ligi Il. ENEY 


Pogoń—Samson 8:0 (4 


O nierównomiernem i niesprawiedli- 
wem skłasyfkowaniu przeciwników w 
poszczególnych obozach, względnie łó- 


azkich ligach piłkarskich, zastanawiali- |skutkiemi. 


śmy się na tem miejscu bardzo obszernie 
Dzjś więc nie powrócimy iuż do tei spra 
wy, gdyż czyni to za nas wymową cyfr 
wynik ostatniego spotkania pomiędzy 
rówieśrmikami, lecz tak daleko od siebie 
stoiącymi pod względem wiedzy i umie- 
iętności piłkarskiej, drużynami. 
Zarówno bowiem Samson, jak i Po- 
goń w r. b. obchodzić będą pięciolecie 


ARE REI P LE WRZZÓWT VES ZAKO ZEWRCAE WA S S EA 


D.T.S G. i— Kańimak |Wiańomości zagraniczne. 


5:1 (3:0). 
Łódź, 7 czerwca. 


Rożegraie, jako przedmecz, przed 


muszą | zawodami, Iwryści — Hakcah spotkanie 


się podać pilnemu i racjonalnemu tre-|to, przyniosło zasłużone zwycięsza) re 


ningowi. jt į 
Przebieg póniedziałkowych zawodów 
miało ciekawy, Przewaga zmienna. Ała- 
ki ŁKS, groźniejsze. 
Po przeszło półgodzinnej 
nie przynosi żadnego wyniku, dopiero w 


zerwcm , Towarzystwa”, którego, 
zwłaszcza młodzi gracze pokazali grę 
tidua. kombinację, chwilami siektowną 


grze- gra|l Wprost koronkową. 


Nie widziało się w tych zawodach 


3 : lo gie tę: B 1 $ $ p - 
37 minucie udaje się Jandysowi z Siły | walk: siłą, kopania na wiwat, lecz poda 


wykorzystać żamieszanie pod bramką 
ŁKS, i zdobyć do pouzy jedyną bramkę 
dla swych barw. 

ŁKS. rewanżuje się kilkoma ładne- 
mi atakami, lecz atak uzupełniony gra- 
czami z 3:ej drużyny wykazuje niedys- 
pozycję strzałową. 

Po zmianie stron Siłą atakuje ener- 
śiczniej, lecz w 9 minucie z winy bram- 
karza zyskuje Mukuła wyrównanie dia 
swych barw. Mż Spy ly 

W dalszym ciągu gra toczy się ze 
zmienną przewagą, przyczem ataki obu 
"drużyn wykazują ogromną niezaradność 
pod bramką. 

Zwłaszcza atak Siły zaprzepaścił ca- 
ły szereg dogodnych pozycji podbramko 
wych. 

Na kiłka minut przed końcem zawo 
dów, udaje się poraz drugi Mikule wpa 
kować piłkę w siatkę przeciwnika i tym 
łazi przechylić szalę zwycięstwa na 
stronę ŁKS-u 


|siopowaniu, 


iwanie piłki od nogi do nogi, po ładnem 
poczemm następował nie 
mniej efektowny strzał. 

To też mimo, że przeciwnik był rów 
porzędny, Ł. T, S. G. wygrało ten mecz 
lekko, bsz wysiłku ; bez krzyku. ! gdy 
praca w tej drużynie i nad nia, pozosta- 
mie dłuższy czas w fachowych rękach, 
lp. Linemaiera i będzie nadal równie in- 
tensywiią, jak umiejętną, to E. T. 5. G. 
| może być spokojne o swoią przyszłość. 

Natomiast, Kadimah, mimo niezłej 
techniki, gra gwałtownie, 


Nowy Jork, 7 czerwca 
Rekord światowy w skoku o .tycz- 
çe pobił Car uzyskidąc wspaniały wy- 
nik 426 centymetrów. 
Nowy Jork, 7 czerwca 
Hakoah (Wiedeń) — All Stars 7:1 
(5:1). Wiedeńczycy mieli przez caly 
czas gry szaloną przewagę i zwyciężyli 
zasłużenie. 
Insbruk, 7 czerwca. 
Team Wiednia — Team Insbruku 15:2 
(7:2). Wiedeń przystał do Insbruku swój 
drugi garnitur, który jak widać z wy- 
niku urządził rzeź niewiniątek. 


:0). 


swego istnienia. Oba kluby pracowały 
w tym czasie bardzo intensywnie nad 
sobą, lecz, jak to widzimy z nierównym 
« ka 

Nie znaczy to jednak, aby Samson 
był drużyną nieskonsołidowaną, lub sła- 
bą — przeciwnie; Samson znajduje Się 
najzupełniej na tym poziomie sponto- 
wym, jakiego odeń nałeży wymagać. 
Jego drużyna gra twardo, jest wytrwałą 
fizycznię i nadzwyczaj karną. — A jako 
dowód karności Santsona, niech posłuży 
fakt, że mimo tak dotkłiwej porażki, po- 
niesionej z rówieśniczą drużyną, gracza 
Samsona nie podnieśli ami raz głosu lub 
jakiejkolwiek pretensii pod adresem Sę- 
dziego lub przeciwnika. Pokonana dru- 
żyna Samsona walczyła z uznania god- 


nem poświęceniem się i potrafiła częsio - 


op sportowemu znieść poniesiofią pū- 
rażkę. akt 

Natomiast Pogoń przy grze zupełaie 
otwartej. dzięki świetnej orientacji swe= 
go napadu pod bramką przeciwnika oraz 
odskonałej dyspozycii strzałowej, potra- 
fila w równych odstępach. strzelić aż 
8 bramek, wywalczając sobie drogocen- 
ne mistrzowskie 2 punkty i świetne zwy- 
cięstwo. t 

Przebieg gry bardzo interesujący, 
tempo wprost mordercze. bez wraźnej 
czyjcikolwiek przewagi, trzymnł wyc- 
brażnię dość licznie przybyłej pubi ez- 
ności w ustąawicznėm napięciu. 


BAVER FPA PESA EE E E N EEE 


Kryzys W „Cracovii“. 


5 graczy chwilowo nie gra. 


Drużyna „Cracovii“ jest obecnie bar 
dzo osłabioną. Znakomity lewo skrzyd- 
łowy Leon Sperling jest jeszcze niewy- 


[duzy czas jest niezdolny do gry, Chwi 
lowo nie może grać również Kubiński z 


Jak 


powodu silnego nadwyrężenia nogi. 


f ż netii zw r ` tgs P USAR T 
starając sięjleczony z odniesionych kontuzji. Ginteliwięc widzimy, przeżywa drużyna „Cra 


"siłą przeć naprzód, traci wskutek tego| — czołowy gracz białoczerwonych (ob- covii* silny kryzys. Grający w barwach 


|łączność pomiędzy 
njami, które nie 
sobą, ani też wewnątrz siebie, 
ca zaś jest ciężka, a co najgorsze bez- 
skuteczną — bo niema w niei myśli prze 
wodniej. 


$l A + gi x < RR > 1 ` E : h 
poszczególnemi li-|rońca i napastnik) również niewyleczo białoczerwonyc j ś A 
współpracują, ani ze, ny, a nadto stale jest w Tarnowie, gdzie łodzianin Aleksander „Kahan CE 
"aka pra|pracuje w zakładach chemicznych. Zna- nie jednym z najsilniejszych polskich po 


|komity strzelec Nawrot opuścił barwy 
„Cracovii* i powędrował do stołecznej 


Legji Bill złamał poraz drugi nogę i nal 


były gracz Turystów 


mocników a przytem ulubieńcem krakc 


wskiej publiczności. 


Sir. 8 


"r | 


FN Pie de, EE 


sk— Å pa DI i LE E 


uł, Narutowicza 2 29 
- x ~ Ri: RAZ IŻ: 


o uwieńzenie Grety HECKER. Dskarżycielem jes prokurafor JORDAN 


Dramat współczesny w 10-ciu aktach. 


Kto chce ujrzeć sceny sądu „przy drzwiach zamkniętych”, oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego mieubłaganego 
oskarżyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszącej krasomóstwu trybuny oskarżycielskiej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 


- 22,15 „ Koluszek 
23.20 „ Koluszek 


godną pędzla Rafaela, — ten winien udać się do kina „SPLENDID“ na pokaz obrazu 
w którym rolę prokuratora odgrywa 


=w mistrz ekranu 


a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
i radości, zalotności i gniewu, miłości i wzyardy i przewyższająca ją urodą sławna 


SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 


Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor- 
ców łódzkich. 


Z dniem 15 maja obowiązuje następu-| 8.00 „ Poznania 
Koluszek 


*| ES LUNE 
jący rozkład jazdy pociągów przyjeż ia 


d żdżalących z 4 
odj | OSOE © BWOFYW,| zaj. | Penaos 


zawiadomienie. 


Niniejszem zawiądamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem -go czerwca otworzyłem 


Wielki Zakład Fofograliczny 


p. m: 


WORZEC F CZNY, 12,04 „ Berlina, Paryża (luks) 

<a ` ARRAS 13.15 „ Warszawy z Łodzi FAR 9 
1,40 do Warszawy 13,47 n» 4 KT 
750 » Warszawy posp. 14,10 „ Kutna i 49 RW 
9,05 „ Koluszek 15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
9,30 „ Tarnobrzega przez Gałk 16.40 „ aa (w święta) w domu przy ul. Pańskiej Ne 84. 
10.35 „ Koluszek i 18.35 „ Ostrowa ; 
REE ; K : ze RUM BIE [aid Warah (kia. w poitin | Zakład mój wysosażyleim w, najnowsze 
14.25 Warszawy środy i piątki) | B aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, 
1520 m 19,38 „ Łowicza M wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
16.25 i: Częstochowy 20,15 „ Kutna (Gdańska) będę względami szerokich sfer mych Klijentów. 
18.05 „ Koluszek 20.35 „ Krakowa przez Rokiciny Z poważaniem 
18,55 „ Warszawy (przysp.) 21.58 „ Poznania yy ! 
19.10 „ Skarżyska gowa 28.14 „ Berlina, Paryża (posn) L.: LAKS 
20,10 „ Warszawy 23.58 Kutna. 
23:45 4 Koluszek Przyjazd, E 4 SS sł RE EŃ SZA s 

ię 1:46 R Warawy. CE E E 


2.59 „ Ostrowa 

6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 

6.38 „ Krakowa 

6.59 „ Poznania 

7.43 „ Łówicza p 


1.55 z Koluszek 
4,40 „ Warszawy 
7:21 „ Koluszek 


GIA 05 
9.35 „ Częstochowy 


Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty 


Pensional dla dzieci 


mmói ordwia 


A |do dziecka lub 
E PANNY do towa: juicy przy ul Piotr 


„Sprawa przy drzwiach zamkniętych”, 


HANS NMIERENDORE, 
i ukł Jonson. 


Dr. med 


LUBICZ 


> Cegieiniana 43 
Tel. 41-32. 


a Choroby. skórne, we 


ieryczne moczopłciawe 
Leczenie sztucz” 
ym słońcem wy* 
żvnowerm. 
Przyjmuje od 


M lo. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 5—8 W. 


Or. r med — 


BRAUN 


Południowa N 23 
tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
cycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 
kwarcowa 
Przyjmuje 


e lod9 do ll rano 
Sli od5 — 8 w. 


Lekar - dentysta 


pr®imuje w lecz 


10,40 „ Warszawy 8.43 „ Kutna Ś |rzystwa do starszej | Kowskiej 294. 
12,35 „ Kohtszek 8.53 „ Ostrowa s M |osoby. Mogę wyje- |codziennie od god; 
i > waza ken 10.39 „ Warszawy w Bolesławowie pp Sy | 
" 16,40 „ Lwowa A 3, zr s t ms hlet ręczne 
16,33 „ waka 11.56 „ Warszawy (luks, pon. Środ. piat) ZE a 0% pe DAE by zł aras najnow. 
19,55 „ Tarnobrzega 12.44 „ pod kierunkiem D-ra Wandy Kaufman- RERO sze hafty maszyno: 


20,25 „ Koluszek 13.32 ., Poznania 
13.45 „ Kutna 
18.05 „ Koluszek 


18,40 „ Poznania 


Hirszbergowej i Felicji tędrzyny 


Miejscowość sucha, lesista. — Stała op eka 
lekarska na miejscu. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 


5,„ Warszawy (poep) 


DWORZEC KALISKI, 


futoranzyi p 
A z pierwszorzędnetni 
 |ekomendacjami do 


kolorow! 


bote. Wyuczam róv 
nież malowania t | 
werowania Piotr- 


Odjazd. AE > e ża, Berlina (luks) , godz, 8—5 po poł Felicja Mędrzyna, ul. pljdziecka (ewentual- | oska 18 I pod 
2.01 do Ostrowa a BLE Sienkiewicza 37. m. 41 o rese dzieci | wórko I p. I wej. 
Kl. Ważztawy (wez 22.10 1 Sieradea Ćw 408.1 4w) : lipie słów ofiyaa; goose posady | ce 

c ” PAd. „ ON Sob. > : : io mie 
714 , 3 23.06 WERE o DA żę 12060990200030980900507000000026000083i Wiadomość: Wól. aitaa Bór 


K.K. 


wszystkie listy wrzuco= 
ne do kosza, 


LECZNICA 


L POKDIE 27 z zee 


> lekarzy specjalistów | gabinet denty. 
Najlepszy spinacz do akt jest — styczny przy Górnym Rynku, — frontowe 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
Ñ ro FE przy przystanku (cemmw. pabjanickich) sj Andrzeja M 
przyjmuje Soreh w chorobach wszyst- 
kich specjalności ad g, 10 rano do 6-6 
wyrób krajowy, patentowany pod W.K. 424. Do foo poł. Szczepienie ŻY: analizy b 
nabycia w wszystkich składach pepierniczych po|<zu. kału, krwi, piwocin etc) operacje 
cenie zł, 25— lub pa cenach hurtownych od opatrunki, 
Porada 3 złotę. Wizyty na mieście. 
Zakładów Przemysłowych Zabiegi 1 operacje od umowy, Kąpiele 
E Stoerin Poz s świetlne, Naświetlania lampą kwarco- 
u wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 
3; nan, U Grudnia ] złote, platynowe i mosty. 


E PIEGI, PLANY 125 NIA frontowy z | 


[lb wyata 5» 


Dr med. ski 


ny. 
| I INA ETETA 62 Korn 
i |amże potrzebn 
skromnie RETA . | hapak do nak 
8 


Zawadzka Ne í, [tyk 
Telefon Nr. 25-38 


E awai na ria Choroby skórne i 
włosów, wererycz 
| j ne ' moczopłciowe [Nawrot 15. 1 p. „X 


| (leczenie światłem 
o tampa kwarcowa 
K promienia! 
w Röntgena. 


Przyjm. od 9-2! 5-8 


zynkę chrzcianą Jh 
własność, Ofezy 
Republiki dł. dła„Ć,W* 
ETN 
pracownik fry- 
patrzebn 


wwie trw ale, 


zgrabne, tanlo 
na raty, „Kredyt" 


| Be o na wypłatę 

obuwie Piotr- 
kowska 37, w po- 
dwórzu, 3-2 wejście 


ą “do Sprzedam a a 


p p GE RH TT ITF TPT TY W niedziele i Święta do godz 2 po pòt A ACCO ZN) Dla pań od 4 — ù ieski małe pin- 
A0350545803508053545950005058B8595052 RE WERS z konem. Piotr- Oddzielna pocze- czeki, Wiadomość. 
DOOOODODOOOOOOOOOCOOGOCOCOOGOCODOCOO BRB kowska 87, im. 8 katnia, Narutowicza 13 m. 4 


> W Łodzi zł. 4:00 miestęcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 

Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie.— 
Odnoszenie do domów 10 groszy. 

Redakcja 1 Administracja, Plotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 

Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł Rękopisów niezamówio- 

„Telefon administracji 22-14 — — — — mych nie zwraca się. — = — 


Ogłoszenia: 


IZWYCZĄJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE; 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe | zaślubin. pa 
tekście 10 zł Zamiejscowe a 50 proc Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr nle odpowłada Drobne 10 gr- Poszuk pracy 5 gr Namin 50 gr: 

Ugłoszęnią kolorowe (mintma!na wielkość ćwłerć strony) 100 procent drożej. 


Za y wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władystaw Polak. W drukarni , 


Republiki" Łódź, Piotrkowska 49 115. 


R wra 


Redaktor odpow. Józef Burman 


